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W WILNIE DNIA 28. PAŹDZIERNIKA V. S. ROKU igo5 .

R 0  S  S  Y  A.

S .  Petersburg V. S. z 7 Października. T ayn y  Kon- 
syliarz, Senator Mura wiew donosi: Indyiskiemu kupco­
wi Gulabriew, który prosił, a ieby  sędziowie bezstronni 
jprzeyrzeli sprawę iego z Indyaninem Mażyranem; rzecz 
oddana Ministrowi sprawiedliwości, który wyrok iuż za­
padły utrzyma, ieśli znaydzie zgodny z prawem; w prze- 
ciwnem zdarzeniu da pomoc proszącemu i obronę.

X . Konstantynowi Lubomirskiemu proszącemu, aże­
by Macpchę iego skłoniono do ugody w pretensyach, 
które ma na mocy zapisów niby nieprawnych od zmar­
łego męża dla niey uczynionych'; rzecz odesłana do Mi­
nistra sprawiedliwości.

Zonie Chorążego B. W. P. Krzyczyńskiey skarżą- 
cey się na Konsystorz Brzeski Katolicki, który oddał do  
sądu iey męża za odstąpienie wiary Chrzesciańskiey, nie 
przyimuiąc usprawiedliwienia onego; rzecz odesłana do 
Ministra sprawiedliwości.

Szlachciance Jlliniewiczowey, która prosi, ażeby iey  
dano Starostwo, które zmarły mąż trzymał; Szlachcian­
ce Aramowiczowey, która prosi o uwolnienie iey domu 
od kwatery żołnierskiey; na te proźby fiiema N aywyż  
szego zezwolenia.

H I S Z P A N I A

M adrid 50 Września. Adm. Grayina, chciał być sta­
wiony przed sądem woyskowym, ażeby dał sprawę z 
czynności swoich podczas niepożyteczney kampanii, któ­
rą odprawił z Francuzami do Indyi zachód, mianowicie 
zaś podczas wiadomey bitwy pod Finisterre; ale rząd 
nie widział potrzeby tego sądu; i Grayina przyioł głó­
wną kommendę flott naszych w Cadix. Tu spokoynie 
d o t ą d  stoią okręta Hiszpańskie i Francuzkie; ostatnie  
po oddaleniu się do Taryża Adm. V illeneuve, czekaią 
Ztamtąd nowego kommendanta. Nieczynność zprzymie- 
rzeńców zamkniętych w percie, wystawuie flot.tę i mia­
sto na dwoiste niebezpieczeństwo, głodu i bombardowa­
nia. Angielscy wodzowie odbieraią znaczne posiłki; sły­
chać że Nelson do nich niedawno przybył, i czyni wszel­
ką gotowość do attaku. Z  naszey strony kommenderuią- 
cy w Cadix Solano, o którego śmierci zawczesna była 
pogłoska, sposobi się do odporu, każąc uzbraiać iak nay- 
Więcey szalup działami osadzonych, których użyteczność  
dowiodł Adm. Massaredo podczas woj ny prz. w podo- 
bnem zdarzeniu. Sprawujący interessa domu Austryac- 
kiego przy dworze Madrickim, odebrał z Wiednia zale­
cenie opuścić Hiszpanią. Gubernator wyspy Majorca do­
niósł, że korsarz Angielski wysadził 30 ludzi na ląd w 
Jwice chcąc bydło zabierać mieszkańcom. Z  tych ieden 
Ribas za pomocą 3 ludzi potrafił nieprzyjaciela znie­
wolić do powrotu na statki. Wice Król Mexikanski pi­
sze, iż miasto Vera Cruz i inne porty przygotował do  
obrony od Angielskich naiazdów.

Dnia z  Października. G. O FariI odebrał niespo­
dziewany rozkaz, opuściwszy kommendę Gallicyi i portu 
Ferrol, z 8 t. żołnierza do Włoch pospieszać; podobno 
lądem póydzie przez Francyą,;gdyż morzem środz. że­
gluga iest .niebezpieczna od flótt Angielskich- X . Poko­
ju donosząc o woli Królewskiey, oświadczył G. źe  w o- 
bowiązku nowym okazać będzie mógł przymioty ryce­
rza i Ministra. Rozumiemy, że ta dywizya przeznaczo­
ną iest ku obronie Etruryi, gdzie panuie córka Króla 
Katol. za pierwszą podobno wkrótce druga nastąpi licz-  
nieysza.

Flctta zprzymierzofta dziś w Cadix stojąca, składa 
sie z okrętów nast. Hiszpańskie pod Adm. ^Gravina, El- 
cana, Grandellana, Eisneras, Alava.* S. Troyca od 130 
arm. Asturia, Anna, Rayo od u o .  Argonauta, Neptun 
od s6. T errib ile , Montanez, Monarcha, Nepom ucen, Au-
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gustyn, Jldefonse, Franciszek AS. Bahama, Ju rto , od 74. 
Fulgencio, Leander od 64. F lora . od 44. Francuzom 
po oddaleniu się Adtn. Villeheuve;* hetmanią: Magon, 
Dumanoir, Pregny; okręta ich: Bucentaure, Formidable, 
Neptune, Jndomptable od 80 arm. Algesiras, Pluton, 
Montblanc, Swiftsure, Scipion, Berwick, Intrepide, Aigle, 
Heros, Fougueux, Du Guay Trouin, Argonautę, Terri­
ble, Achille od 74. Hermione, Hortense, Cornelie, T h e­
mis od 40. korwet kilka. Tak więc Hiszpani maią 17 
okrętów lin. Francuzi i§ .  Z  przeGiwney strony widzą 
24 okręta nieprzyjaciół w blizkości portu krążące; cza­
sem na głębini morskiey postrzegaią innych ieszcze kil­
ka, które niedawno z odsieczą przybyć musiały. Dla 
tey  przyczyny, wyniść rychło na morze nie chcą zprzy- 
mierzeńce, myśląc iedynie o zabezpieczeniu flott i mia­
sta przeciw spodziewanemu szturmowi; zołnierz Francuz­
ki i Hiszpański z okrętów na ląd wysadzony pilnie pra- 
cuie około utwierdzenia battery i nadmorskich.

A U  S T  R Y  A.

Wiedeń Października. GG. kommenderuiącydwoy- 
skiem Austryackióm w Bawaryi i Szwabii, przysyUią do 
dworu rapporta o zaczęciu kroków nieprzyiaznych. D 7  
GL. Autfenberg z Gunzburga był wysłany wieczorem do  
W ertingen z 6 batalionami grenadyerów, 3 fizylierów,
2 szwadronami kiryssyerów X . Alberta, 2 lekkiey iazdy  
Latour, ażeby uważał obroty Francuzów, którzy w Do- 
nauwoerth przeszli z lewego na prawy brzeg Dunaju. 
Nazaiutrz rano zbliżył się nieprzyjaciel do Wertingen; 
za przednią strażą iego ciągnęły dywizye licznieysze, 
zkąd łatwo wnosić mogli Austryacy, że ich oskrzydlić 
zamyśla woyskoFrancużkie, gdy zwłaszcza postrzegli roz- 
ciągnione onego skrzydła do Zusmarshausen i Gunzbur­
ga. Niektóre z batalionów swoich Auffenberg zdaleka 
od korpussu głównego postawił przy Wertingen; te nie- 
mieszkaiąc iazdą attakował nieprzyjaciel w przewyższa­
jące y sile; i chociaż nasze szwadrony walecznie piecho­
tę zasłaniały, odeprzeć attaku niepodobno było. Stra­
ciliśmy zabitego Officyera, 100 żołnierzy; ranionych by­
ło 12 Officyerów, 221 żołnierzy; w niewolę zabrano 52 
Officyerów, 1469 żołnierzy. Naywięcey straciły regi- 
menta Sporck i Arcy X . Ludwika. Zabrali nadto Fran­
cuzi 3 chorągwie, 6 armat, kilka ammunicyinych wozów. 
Ponieważ nazaiutrz kommenderuiący GL. Aulfenberg wi­
dziany nie był przy woyiku z bitwy pozostałem, domy­
ślamy się iż iest poymany.

Tegoż d. 8- część armii Austryackiey ruszyła z Ulm 
do Gunzburga, chcąc w iedno mieysce zgromadzić roz­
rzucone regimenta, przeyść na prawy brzeg Dunaiu, i 
nieprzyjaciół uprzedzić, ieśliby zamysł mieli przeprawić 
się na brzeg lewy. Nazaiutrz stanęliśmy obozem przy 
Gunzburgu; prawe skrzydło oparli wodzowie o wies' Linj- 
pach, lewe do Neiserburg; wszystkie mosty na Dunaiu o- 
sadzono; na lewym brzegu został G. d’ Aspres, ażeby u- 
ważał obroty nieprzyiaciela. Ledwie armia stanęła na 
mieyscu przeznaczonem, gdy dywizya d’ Aspres została  
przymuszona ustąpić zaDunay z nieiakim uszczerbkiem; 
sam wódz w zamieszaniu podobno iest poymany. Z łtć m  
Ney postąpił silnie do mostu, zamyślaiąc przeyść na dru­
gą stronę, i Austryaków oddalić od brzegów; przez całe 
południe iednak nic nie mógł dokażać, tak waleczny od- 
por znaydował. Naostatek wieczorem kolumna Francu­
zów przedarła się gwałtownie przez most, i weszła do 
Gunzburga. Jeszcze huzarowie Blankeniteina natarli 
śmiało na nieprzyiaciela; lecz gdy ten z blizkich krzaków 
ognia dawał, cofnąć się musieli Austryacy. Nocna więc 
ciemność pozwoliła Francuzom utrzymać się na prawym 
brzegu Dunaiu pod Gunzburgem. Wodzowie nasi dalsze­
go attaku zaniechawszy, nocą z d. 9 na 10 do Ulm po­
wracają. W tak zaciętey bitwie straciliśińy cokolwiek lu- 
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d u ;  l i c z b a  n i e  i e s t  w i a d o m a ,  g d y ż  r e g i m e n t a  w ś p i e s z n e m  
c i ą g n i e n i u  l i s t y  s w o i e y  p o d a ć  n i e  m o g ł y .  R a n i o n y c h  5 0 0  
z o s t a w i l i ś m y  w  G u n z b u r g u ;  w  n i e w o l g  z a b r a ł  n i e p r z y j a ­
c i e l  b l i z k o  6 0 0 ,  i 1 a r m a t ę  z d o b y ł .  D .  11  o  p o ł u d n i u  
N e y  s i l n i e  u d e r z y ł  n a  p r a w e  s k r z y d ł o  a r m i i  A u s t r y a c -  
k i e y  p o d  U l m  s t o i ą c e ,  z a m y ś l a j ą c  m i a s t o  z d o b y ć  i s z a ń c e .  
L e c z  C e s a r s c y  w o d z o w i e  z  n i e w z r u s z o n ą  s t a ł o ś c i ą  w y ­
t r z y m a l i  n a t a r c z y w o ś ć  s z t u r m u i ą c y c h  n i e p r z y j a c i ó ł ;  k t ó ­
r y m  G.  M a c k  z n a c z n ą  c z g ś ć  s k r z y d ł a  l e w e g o  n a  o d s i e c z  
p o s ł a ł ;  t a  u k a z a w s z y  s ig  n a g l e  z  t y ł u  p r a w e g o  s k r z y d ł a  
F r a n c u z ó w ,  2  r e g i m e n t a  i c h  i a z d y ,  2 p i e s z e  w  p i e ń  w y ­
c i ę ł a .  P o  t e y  b i t w i e  dla n a s  c h w a l e b n e y  i z y s k o w n e y .  
c o f n ę l i  s ig  F r a n c u z i ,  w d ó ł  D u n a i u  p o s t g p u i ą c  z  n a y w i g -  
k s z y m  n i e p o r z ą d k i e m ,  z a m i e s z a n i e m ,  i  t r w o g ą ,  z o s t a w i ­
w s z y  ń a  p l a c u  b l i z k o  1 5 0 0  z a b i t y c h .  P o y m a l i ś m y  5 0 0  
j e ń c ó w ,  6  a r m a t ,  8  a m m u n i c y i n y c h  w o z ó w  z d o b y ł  z w y -  
c i g ż c a .  N a d t o  i e s z c z e  z a b r a n o  w i e l e  i n n y c h  w o z ó w ,  m i g -  
d z y  k t ó r e m i  z n a l a z ł y  sig b a g a ż e  G .  D u p o n t .  G G .  nasi :  
S c h w a r t z e n b e r g ,  K l e n a u ,  G iu la y ,  r e g i m e n t a  k i r y s s y e r ó w  
A l b e r t ,  M a c k ,  l e k k o  k o n n y  L a t o u r ,  p i e s z e  K o l l o w r a t h  i 
A r c y  X .  M a x y m i l i a n a  s t a w i ł y  s ig  n a y l e p i e y ;  s ł o w e m  
w s z y s c y  o f f i c y e r o w i e ,  ż o ł n i e r z e ,  i w o d z o w i #  n a  i e d n e m  
s k r z y d l e  c z y n i l i  z  n a y w i g k s z ą  o d w a g ą ,  na d r u g i e m  c z y ń -  
n i e  i w a l e c z n i e .  S t r a c i l i ś m y  w t e y  b i t w i e  z a b i t y c h  i r a ­
n i o n y c h  b P z k o  t .  Ś c i g a n i e  u c i e g a i ą c y c h  F r a n c u z ó w  p r z e ­
c i ą g n ę ł o  s ig  d o  p o ź n e y  n o c y .  G L .  K e r p e n  w n o g g  p o ­
s t r z e l o n y .  * R e g i m e n t  L a t o u r  z d o b y ł  s z a n d a r  1 5  r e g i m e n ­
t u  d r a g o n i i  n i e p r z y i a c i e l s k i e y .

J e s t  p o g ł o s k a ,  i ż  A r c y  X .  K a r o l  p r z y  z a g a i e n i u  
k a m p a n i i  w e  W ł o s z e c h ,  p r z e s z e d ł  r z e k g  A d i g e ,  o p a n o w a ł  
V t r o n g  W ł o s k ą ,  z w y c f g z t w o  o d n i o s ł  n a d  F r a n c u z a m i ,  k t ó ­
r y c h  4  t .  w n i e w o l g  z a b r a n o .  T o  p e w n a ,  ż e  p r z e d  d.  1 5  
a r m ia  n a s z a  w t y c h  s t r o n a c h  z e w s z ą d  r a z e m  r u s z o n ą  b y ­
ł a ,  l e c z  d o  d.  p o m i e n i o n e g o  d w ó r  ż a d n e y  w i a d o m o ś c i  
n i e  o d e b r a ł  o  w o i e n n y c h  z d a r z e n i a c h .

O d  p o c z ą t k u  w o y n y  t e r .  w N i e m c z e c h ,  p r z e d  z a c z g -  
c i e m  n a w e t  k r o k ó w  n i e p r z y i a z n y c h ,  d o  t e g o  i e d y n i e  z m i e ­
r z a ł  N a p o l e o n ,  a ż e b y  w o y s k o m  A u s t r y a c k i m ,  k t ó r e  d o  
S z w a b i i  w k r o c z y ł y ,  p o w r ó t  d o  B a w a r y i  i d z i e d z i c z n y c h  
k r a i ó w  b y ł  z a g r o d z o n y ,  a p o ł ą c z e n i e  s ig  z  a r m i ą  p o s i ł ­
k o w ą  n i e p o d o b n e .  T e g o  c h c ą c  d o k a z a ć ,  z ł a m a ł  p r a w a  
o b o j ę t n o ś c i ,  w o y s k a  F r a n c u z k i e  i B a w a r s k i e  p r z e z  k r a y  
P r u s k i  g w a ł t e m  p r z e s y ł a ł  d l a  s k r ó c e n i a  i m  d r o g i .  B y ł  w 
t y c h  s t r o n a c h  G.  K i e n m a y e r ;  t e m u  ' p o n i e w a ż  z a l e c i ł a  
ż w i e r z c h n o ś ć  w y ż s z a  u n i k a ć  b i t w y  z  l i c z n i e y s z y m  n i e -  
p r z y i a c i e l e m ,  ł a t w o  B e r n a d o t t e  p r z e s z e d ł  D u n a y ,  i t r a f i ł  
d o  s t o l i c y  M u n i c h .  N i c  w  t y c h  s t r o n a c h  n i e  z a s z ł o  u w a ­
g i  g o d n e g o .  G.  M e e r v e l d t ,  n i e d a w n o  w y s ł a n y  z  W i e d n i a  
p r z y i o ł  k o m m e n d g  n a d  k o r p u s e m  K i e n m a y e r a ,  dzis'  s t o i ą -  
c y m  p o d  ł s e n  i  A m p ł i n g ,  k t ó r y  z  a r m i ą  G.  K u t u z o w  z ł ą ­
c z o n y ,  w y n i e s i e  g ł ó w  7 0  t .

N i e  t y l k o  z g w a ł c i l i  F r a n c u z i  o b o i g t n o ś ć  u r o c z y ś c i e  
o g ł o s z o n ą  k r a i ó w  P r u s k i c h ,  a l e t e ż  B a w a r c z y k o r a  d o z w o ­
l i l i ,  w b r e w  u m o w o m  i t r a k t a t o m ,  n a p a ś ć  n a  w o l n e  m i a ­
s t o  R z e ś k i e  N o r i m b e r g ę ,  i  u c i s n ą ć  o b y w a t e l ó w  l i c z n e m i  
r e k w i z y c y a m i .  S p o d z i e w a  s ig  p o w s z e c h n o ś ć  E u r o p e y s k a ,  z e  
d w ó r  B e r l i ń s k i  w  t e m  z d a r z e n i u  p o s t ą p i ć  z e c h c e ,  ia k  p r z y ­
s t o i  M o c a r s t w u  o b r a ż o n e m u  i p o t g ż n e m u .  G w a ł t o w n o ś c i  
s w o i e y  n i e p r z y j a c i e l  k o ń c a  i m i a r y  n i e  k ł a d n i e .  X .  
S c h w a r t z e n b e r g  i Z a k o n  K r z y ż a c k i  9 0 0 .  t .  f r a n k ó w  k o n -  
t r y b u c y i  d a ć  m u s i e l i ,  w s z e l k ą  ż y w n o ś ć ,  1 2 .  t .  p a r  t r z e ­
w i k ó w ,  6  t .  su rd u t ó w .  A u s z p u r g s k i m  k u p c o m  s u r o w i e  p r z y ­
k a z a n o  d o s t a r c z y ć  s u k n o  na  5 0  t .  k a p o t  z i m o w y c h .  N i e  
o b e s z ł o  s ig  b e z  p o d o b n e g o  z d z i e r s t w a  w  k ra i u  A n s p a c h ;  
n a  u c z y n i o n e  z a ś  p r z e ł o ż e n i a  o d  d w o r u  B e r l i ń s k i e g o ,  
ż a d n e y  o d p o w i e d z i  n i e  d a n o .  S ł y c h a ć ,  i z  E l e k t o r  B a ­
w a r s k i  M a x y m i l i a n  z e z w o l i ł  n a  z a ś l u b i e n i e  c ó r k i  s w o i e y  
A u g u s t y  z  W i c e  K r ó l e m  W ł o s k i m  E u g e n i u s z e m  B e a u -  
l i a r n o i s .

R z ą d  n a s z  c h c ą c  m i e ć  s u m m y  p o t r z e b n e  d o  p o p a r  
c i a  w o y n y  d ł u g i e y  i  k o s z t o w n e y ,  o t w o r z y ł  d o b r o w o l n ą  
p o ż y c z k g  p r z e z  l o t t e r y ą ;  s u m m a  o g ó ł e m  z a c i ą g a  s ig  2 0  
m i l f .  z ł .  r y ń .  z a  b i l e t  k a ż d y  p ł a c i l i  s ig  1 0 0  z ł  K a p i t a ł  
b g d z i e  o p ł a c o n y  w  l a t  1 6 ;  p o n i e w a ż  c o r o k  1 6  c z g ś c  b i l l e -  
t ó w  b g d z i e  w y c i ą g n i o n a ;  n a y n i e s z c z g ś l i w s z y m  t e n  z o s t a ­
n i e ,  k t ó r y  s w ó y  k a p i t a ł  o d b i e r z e  z  p r o c e n t e m  c o r o k  Ą; 
i ń n i  w y g r a i ą  o d  5 0  d o  8 °  t .  p r z e z  c o  r o b i  s ig  d l a  r z ą d u  
p r o c e n t  o d  p o ż y c z k i  r ó w n o  7 .  D l a  b e z p i e c z e ń s t w a  b i o ­
r ą c y c h  b i l e t y ,  h y p o t e k o w a n e  są  d o c h o d y  k r u s z c o w e  p r o -  
w i n c y i  d z i e d z i c z n y c h ,  w r e s z c i e  o d p o w i a d a ć  m a  b a n k  W i e ­
d e ń s k i .

D o  W e n e c y i  p r z y b y l i  o d  w ó y s k  p o s i ł k o w y c h  k o m -  
m i s a r z e ;  z d a i e  s i ę  ż e  t y c h  c z g ś ć  z n a c z n a  w k r ó t c e  z  C o r -  
f o u  p r z y b ę d z i e  d o  p o m i e n i o n e g o  m i a s t a ,  i  z ł ą c z y  s ig  z

A r c y  X . K a r o l e m ,  p r z e c i w  k t ó r e m u  z g r o m a d z i ł  Massena 
n a d  b r z e g i e m  A d i g e  r z e k i  1 1 4  t.  W ł o s k i e g o  i F r a n c u z k i e -  
g o  ż o ł n i e r z a ,  n i e  l i c z ą c  d y w i z y i  N e a p o l i t a ń s k i e y  i r e ­
z e r w y  P i e m o n t s k i e y .  N a d z i e i g  m a m y ,  ż e  N a p o l e o n  i B e r ­
n a d o t t e  p r z y  n a y w i g k s z e m  u s i ł o w a n i u  b y n a y m n i e y  n i e  
p r z e s z k o d z ą  p o ł ą c z e n i u  p o s i ł k o w y c h  w o y s k  z  a r m i ą  S z w a b  
s k ą .  M i n i s t e r  P r u s k i  H a u g w i t z  p o ż e g n a w s z y  C e s a r z a  o -  
t r z y m a ł  z  r ą k  i e g o  w p o d a r u n k u  t a b a k i e r g  k o s z t o w n ą  z  p o r ­
t r e t e m  M o n a r c h y .  P o s ł o w i e  B a w a r s k i  i B a t a w s k i  r o z ­
k a z  o d e b r a l i  o d  r z ą d u  n a s z e g o  z t ą d  w y i e c h a ć  w 2 4 g o d .  
A m b a s s a d o r o w i  C o b e n z l  d.  1 0  p o s ł a n o  z a l e c e n i e  o p u ś c i ć  
P a r y ż .  L a r o c h e f o u c a u l t  w y i e ż d ż a  w k r ó t c e  d o  g ł ó w n e y  k w a ­
t e r y  A r c y  X .  F e r d y n a n d a ,  i  t a m  z a b a w i ,  d o p ó k i  n a s z  P o ­
s e ł  o p u ś c i w s z y  F r a n c y ą ,  n i e  s t a n i e  w  g r a n i c a c h  R z e ś k i c h .  
W  C z e c h a c h  z g r o m a d z a  s ig r e z e r w a ,  k t ó r a  o g ó ł e m  wy­
n o s i ć  b g d z i e  1 5  t .  ż o ł n i e r z a .

W o y s k a  p o s i ł k o w e  iuż  s t a n ę ł y  n a  g r a n i c a c h  B e w a -  
ry i ;  d o t ą d  n i e  z d a r z y ł  s ig  ż a d e n  p r z y p a d e k ,  k t ó r y b y  o d ­
b i e r a ł  n a d z i e i g  b l i z k i e g o  i c h  p o ł ą c z e n i a  z  a r m i ą  S z w a b -  
s k ą .  D .  9  p r z e z  B r a u n a u  c i ą g n ę ł o  6 7 0 0  p i e c h o t y ,  3 2 0 0  
i a z d y ;  d.  1 1  7 6 0 0  p i e c h o t y ,  1 8 0 0  i a z d y ;  d .  13 .  6 5 0 0  
p i e c h o t y ,  3 1 0 0  i a z d y ,  d .  1 5  7  t.  p i e c h o t y ,  1 4 0 0  i a z d y ;  
d .  1 6 .  8 Z ° °  p i e c h o t y ,  1 7 0 0  i a z d y ;  l u d  p i g k ń y ,  z d r o w y ,  
k a r n y ,  ć w i c z o n y ,  d ł u g i e m  c i ą g n i e n i e m  n i e  s t r u d z o n y .  Z  
t ć m  w o y s k i e m  d .  1 3  z ł ą c z y ł a  s i g  d v w i z y a  G.  K i e n m a ­
y e r ,  z  6  r e g i m e n t ó w  k o n n y c h ,  2 p i e s z y c h  z ł o ż o n a ;  i ń n i  
m ó w i ą ,  i ż  o g ó ł e m  w y n o s i  l u d u  2 5  t .  T o  p e w n a ,  i ż  w  
c a ł e y  M o n a r c h i i  A u s t r y a c k i e y ,  w s z y s t k i m  b a t a l i o n o m  r e ­
z e r w o w y m  n o w o z a c i g ż n y m  d o  o b o z ó w  r u s z a ć  k a z a n o .  
W k r ó t c e  w a ż n y c h  w i a d o m o ś c i  d w ó r  c z e k a  z  S z w a b i i  i  
B a w a r y i .

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

B e r l in  2 2 P a ź d z ie r n ik a .  G o ń c e m  w i a d o m o ś ć  o d b i e ­
r a m y ,  ż e  d .  1 8  d y w i z y a  w o y s k  A u s t r y a c k i c h  6  t.  ż o ł ­
n i e r z a  l i c z ą c a ,  m i g d z y  N o r d l i n g e n  i  D u n k e n s b u h l  s p o t ­
k a ł a  5 0  a r m a t  n i e p r z y i a c i e l s k i c h ,  p o d  z a s ł o n ą  6 0 0  p i e ­
c h o t y ,  8 0 0  i a z d y  c i ą g n ą c y c h  ku b r z e g o m  D u n a i u ,  z  i o ó  
w o z a m i  a m m u n i c y i n e m i ;  l u d z i ,  d z i a ł a ,  w o z y ,  s ł o w e m  
w s z y s t k o  z a b r a l i  A u s t r y a c y .  N i e  b i e r n y ,  i a k a  t o  b y ł a  
d y w i z y a  A u s t r y a k ó w ;  p o  o d d a l e n i u  s ig  G.  K i e n m a y e r  n a  
b r z e g  p r a w y  D u n a i u ,  ż a d n e y  n i e  m i e l i  n a  l e w y m ;  p r z e ­
t o  z g a d y w a m y ,  ż e  w  t e  s t r o n y  z a y ś ć  m u s i a ł  p o d i a z d  o d  
a r m i i  S z w a b s k i e y  G.  M a c k  o d e r w a n y .

P r z y g o t o w a n i a  w o i e n n e  w P r u s k i e y  M o n a r c h i i  n a y -  
o g r o m n i e y s z ą  p o s t a ć  w z i ę ł y ;  r e g i m e n t a  w s z y s t k i e  z  s t a ­
n o w i s k  r u s z o n e .  D w ó r  n a s z  p o  w i a d o m y c h  z d a r z e n i a c h  
w  C y r k u l e  F r a n k o ń s k i m ,  p o d a ł  n o t g  t r e ś c i  n i e w i a d o m e y  

p o s ł o w i  F r a n c u z k i e m u  L a f o r e s t ;  o d p o w i e d z i a ł  t e n  w k r ó t ­
c e ,  i a k o t e ż  W .  M a r s z a ł e k  D u r o c ,  w y m a w i a i ą c  o k o l i c z ­
n o ś c i a m i  i p o t r z e b ą  p o s t ę p e k  g w a ł t o w n y  i n i e p r a w y ;  n a ­
w e t  K r ó l e w s k i e  m a g a z y n y  m o c ą  o t w i e r a ć  k a z a l i  w o d z o ­
w i e  z p r z y m i e r z e n i ,  z b o ż e  z  n i c h  d l a  w o y s k a  z a b i e r a i ą c .  
T y m c z a s e m  f o r m u i ą  s ig a r m i e  P r u s k i e .  W A n s p a c h  b g ­
d z i e  I p o d  k o m m e n d ą  X .  H o h e n l o h e  5 0  t .  ż o ł n i e r z y  w y ­
n o s z ą c a ,  d o  k t ó r e y  p r z y ł ą c z y ć  s ig  m a ,  ia k  m ó w i ą ,  5 0  t .  
S a s ó w .  J u ż  K r ó l  z  E l e k t o r e m  t r a k t o w a ć  z a c z o ł .  E l e ­
k t o r  H e s s e  C a s s e l s k i  m a  h e t m a n i ć  a r m i i  2 w  C y r k u l e  
W e s t f a l s k i m ;  w t e y  n i e  b g d z i e  P r u s a k ó w  n a d  2 0  t .  l e c z  
E l e k t o r  p r z y ł ą c z y  w ł a s n e g o  l u d u  3 0  t .  iu ż  n a w e t  u r ­
l o p o w a n y c h  d o  c h o r ą g w i  z w o ł y w a ,  A r m i a  3 z g r o m a d z i  
s ig  p o d  H i l d e s h e i m ;  w ó d z  n a y w y ż s z y  X .  B r u n ś w i c k i  l i ­
c z y ć  b g d z i e  t u  ż o ł n i e r z a  6 0  t.  A r m i a  4  c i ą g n i e  t e r a z  p r z e z  
k r a y  M e k l e n b u r g s k i  d o  g r a n i c ,  ia k  z d a i e  s ig ,  H a n n o w e r -  
s k i c h  w l i c z b i e  2 0  t .  N a o s t a t e k  p o d  B e r l i n e m  w y t k n i ę ­
t y  i e s t  o b o z  d l a  a r m i i  5 ,  n a d  i n n e  l i c z n i e y s z e y ; t u  p o d  
n a y  w y ż s z ą  z w i e r z c h n o ś c i ą  K r ó l a  k o m m e n d e r o w a ć  b g d z i e  
M o e l l e n d o r f  F e l d  M .  N i e  m ó w i e m y  o  i n n y c h  d y w i z y a c h ,  
k t ó r e  z e b r a ć  s ig  w k r ó t c e  p o w i n n y  w S z l ą s k u  i d r u g i c h  
m i e y s c a c h .  S ł o w e m  c z e k a  p o w s z e c h n o ś ć  o d m i a n  w i e l ­
k i c h  i d z i w n y c h ,  i a k i e  b ę d ą  n i e  z g a d y w a .

S tr a ls u n d  2 4. P a ź d z ie r n ik a .  J u ż  w s z y s t k i e  d y w i z y e  
w o y s k  S z w e d z k i c h  i R o s s y i s k i c h  o p u ś c i ł y  g r a n i c e  P o m e ­
r a n i i ;  X .  M e k l e n b u r g s k i  d a ł  p o z w o l e n i e  d o  p r z e y ś c i a  
w s z y s t k i m .  G u s t a w  A d o l f  c o  c h w i l a  i e s t  o c z e k i w a n y  w  
o b o z a c h  s p r z y m i e r z o n y c h ,  p o s i ł k i  z p o d z i e w a n e  z  C a r l -  
s c r o n y  n i e  p r z y b y w a j ą ;  m o ż e  b y ć  p ł y n ą c y m  n a  p r z e ­
s z k o d z i e  p ó ź n a  i e s i e ń  i m o r z e  z b u r z o n e .  K o l u m n y  n i e ­
k t ó r e  są  w W i s m a r ,  i n n e  w  S c h w e r i n  i G u s t r o w ;  t o  s a m o  
r o z u m i e ć  t r z e b a  o  r e g i m e n t a c h  P r u s k ic h ;  p o s t ę p u j ą  w s z y s t ­
k ie  ś p i e s z n y m  k r o k i e m  d o  g r a n i c  H a n n o w e r s k i c h  i b r z e ­
g ó w  E l b y ,  n i e  s p o d z i e w a i ą c  s ig  d o z n a ć  o d p o r u  ż a d n e g o  
o d  g a r s t k i  F r a n c u z ó w ,  n a  s t r a ż  r a c z e y ,  n i ż  o b r o n g  i u -



trzym anie podbitego Elektoratu zóstawiofley pod G.
Barbou,

Hannower 12 Października.. Dziś  rano  goniec p r z y ­
b y ły  ze Szwabii, oddał  G. Barbou list pisany od Mini­
s tra  woiennego Ber th ie r  d. 16 z Echingen,  w którym na­
przód opisuie po tę gę  armii nieprzyiacielskley;  składała 
się z 14 regimentów pieszych przez Bawaryą z Austryi  
przybyłych do  pomienionego Cyrkułu, z  15 także pie­
szych  które p rzys łano  z T i ro lu ,  z 5 które oderwano od 
armii W łosk iey  Arcy X .  Karola; naos tatek z 12 półków 
konnych;  co wszystko ogółem wynosić miało wigcey 100 
t.  zb roynego  ludu.  Austryaccy wodzowie oparli sk rzy­
d ło  prawe o Memmingen;  lewe w Ulm stało,  miastach 
niedawno oszańcowanych z pośpiechem. Armia F ra n c u z ­
ka ciągnąc w dół  Dunaiu le wym brzegiem t e y ż e  rzeki, 
ty ł  wzięła nieprzyiacielowi; słowem Arcy X. F e r d y n a n d  
i Mack znaydowal i  sig w ty m  stanie, w iakim był  r. 
1800 Melas we Włoszech p rzed  bitwą pod  Marengo sto­
czoną.  T e n  widząc sig zamkniętym w Piemoncie, rych­
ło zg romadził  całą potęgę i Francuzów attakowoł,  czeg© 
Mack nie uczyni ł  w Szwabii; po p rzec ię tey  onemu kom- 
munikacyi  z Bawaryą ,  T i ro lem,  Austryą,  woyska swoie 
podziel i ł  na kilka dyw izy i .  T a k  więc zamiast  iedney,  
wiele bi tew w różnych .mieyscach s toczyć trzeba  było 
Francuzom ,  których t e ń i e s t  skutek,  że zabrano 30 t .  ień- 
ców, wigcey 30 chorągwi,  a r ty l le ryą  i Wszystkie zapasy.

P rzyda ie  Berthier ,  iż Memmingen od Marsz.  So- 
ul t  opasane,  d. 14 kapitulować musiało. Mias to Ulm ze­
wsząd otoczone ,  to  samo wkrótce uczyni, tu znayduie sig 
15 t. Austryaków, wiele a rty l le ry i  nieprzyiacielskiey,  
znaczne magazyny.  O Arcy X .  Fe rdynandz ie  donosi, 
że  na czele mocney kolumny do Biberach ustąpił .  Soult 
za nim pośpiesza, w nadziei zagarnienia pozostałych nie­
przyjaciół .  Zakończywszy kampanią w Szwabii Napo­
leon umyśli ł ciągnąć do Bawaryi,  gdzie nad brzegami Inn 
rzeki  nowe Francuzów czeka niebezpieczeństwo.  N a o s ta ­
tek  Minister  przes t rzega  G. Barbou, ażeby iak naywig- 

cey żywności i innych potrzeb  do twierdzy Hameln zgro­
madzi ł ,  gdzie blizkiem oblężeniem iest zagrożony; zale­
ca żeby sig bron ił  iak nayd łużey ,  upewniaiąc iż na wy­
bawienie iego pośpieszy armia,  gdy tego będzie po t rze ­
ba.  Lis t  swóy wydrukować,  i całemu woysku p rz e c z y ­
tać rozkazuie,  co dziś uroczyściej depełn iono w mieście 
naszem i po innych mieyscach;  żo łn ie rze  wydawali zwy- 
czaiem swoim radosne okrzyki; z a rm a t  wałowych ognia 
dawano.

Auszpurg  16 Października. Od kilku d. t rwa niepo­
goda,  deszcz, zimno,  śnieg i wia try  burzliwe; nie w st rzy­
mały  iednak Austryaków i Francuzów od woiennych czyn­
ności. W mieście naszem i okolicach żołnierza dziś nie 
mamy,  wyiowszy 700 iWurtembergskich strzelców dziś 
p rzyby łych .  Ws z y s c y  pod  Ulm stoiąc od  kilku d. wal­
czą  n ieustańnie  prawie. Słyszemy ogromne z dział  s trze­
lanie ;  iednak nie wiemy co sig dzieie w Szwabii. W klasz­
torach tuteyszych kazano  mieysce przygotować na p r z y ­
jęcie 4 t. ranionych żo łn ierzy;  przybycia ich wkrótce wy­
glądamy; obywatele nasi dostarczaią lazaretom p o t r z e b y  
wszelkie. T o  pewna iż d. wczorayszy i dzisieyszy b a r ­
dzo  krwawe być musiały. Mówią o bitwach zaciętych pod 
Gunzburg, Ulm, Memmingen,  lecz nic pewnego nie mamy. 
Słowem od d.  g podz iśdz ień walczą obie s t rony  z upo­
rem o zwycięztwo i chwałę. Świadczą podróżni ,  że d. 11 
N ey  w bitwie pod Albeck straci ł  kilka t. ludu w zabitych,  
ran ionych,  ieńcach. Drogi  wszystkie z tąd  prowadzące do 
Ulm, ok ry te  są końmi zdechłemi,  zepsutemi wozami. Jn-  
żenierowie Francuzcy  za trudniają sig pilnie utwierdze­
niem mostów na Lech rzece,  naybardziey  w Friedberg,  
Landsberg,  Schongau, lękaiąc się zapewne przyiścia woysk 
nowych z Austryi ;  do t e y  roboty  4  t. wieśniaków zg ro­
madzono;  wszystko armia płaci piastrami Hiszpańskiemi.

Żywność nieskończen ie  rzadka i droga w kraiu na­
szym; po wielu mieyscach gospodarze byd ło  wszelkie 
dać musieli żołn ierzom; resztę wykarmić przez zimę nie- 
podobno  d la  n iedos ta tku  furażów. Oddalaiąc sig od  
nas Napoleon do Ulm na walną rozprawę,  dał odezwę 
do  armii swoiey, w k tó rey  przypomina,  iż te raz właśnie 
być mieli w Angielskim kraiu, g d yby  ich woyny lą do­
we nie odciągnę ły  od brzegów Oceanu.  T a  uwaga z a ­
grzewać powinna każdego do  s ta teczności  i mgztwa. P rze­
kłada, iż nieprzyiaciel  iest zamknięty,  że bitwę iak w 
Marengo dać t rzeba  koniecznie; która, ieśli będzie wy­
grana, nowe marsze,  t rudy ,  niebezpieczeństwa,  bi twy 
czekaią zwycięzców. Pewna iest wiadomość, iż pod Gunz- 
burgem 5 były rozprawy; w I d. 9 wygrał  Ney;  w 2 d. 
11 zos ta ł  porażony; w os ta tn iey d. 12, po t rzykroć  wdzie­

rali się zapamiętale Francuzi do miairta; w alczono długo 
na  rynkach  i ulicach;  t rzykroć nieprzyjaciół  Aust ryacy  
odparli  szczęśliwie do  mostu ńa Dunaiu, z wielką w lu ­
dz iach  klęską.  N aos ta tek  Ney  wieczorem otrzymawszy 
posiłek 52 t.  z o s ta ł  w mieście- Burgau napełn iono ż o ł ­
nierzami ranionemi  z obustron.  Podobne tey  bi twy na­
s tąp i ły  p o d  Ulm d. 13. 14. 15. i 16. opisania ich cze­
kamy.

Hamburg 26 Października. Odebral iśmy z Ulm list 
pisany d. 17; zawar te  w nim są wiadomości niektóre z g o ­
d n e  z doniesieniem woiennego Min is tra  Berthier, inne  
t y m  przeciwna i cale nowe. Czekać t rzeba  urzędowe­
go z obustron;  t e r a z  wypisuiemy treść pomienionego 
pisma. Mias to  Ulm, powiada,  d. wczorayszego o 5 godz. 
wieczorem dosta ło  się Francuzom; zabrali  tu  w niewolę 
54 t. Austryaków. Sam Napoleon miał naywyższą kom- 
mendę woysk  Francuzkich w tey stronie;  pod rozkaza­
mi iego Soult i Ney skrzyd ła  do boiu prowadzili: O d­
niesiona korzyść owocem iest krwi p rze laney  obficie w 
d. 15 i 16, które długo zostaną pamigtnemi.  W Opa­
ctwie Herlińgen znaleziono ieszcze 10 t. Austryaków. 
Nie maią te ra z  nieprzyjaciela żadnego w całey Szwabii 
Francuz i .  12 t. uchodzących spiesznie z porażki  do 
Nordlingen,  doścignoł tamże Murat,  i do złożenia broni 
przymusił .  Jnna dywizya Austryacka,  w którey 6 t.  
samey prawie iazdy  liczono, drogę wzięła doW u r tz b u r -  
ga; i tę  gonił s toiący w blizkości Murat ,  i podobno d o ­
ścignie. Generałów zabranych w niewolę iest 32 albo 36, 
między  któremi znaydować sig ma naywyższy kommen- 
dan t  G. Mack; żo łn ierzy wigcey 60 t. ile ich zostawało 
z armii, 80 t. przenoszącey;  zwycięztwo kosztowało d. 8 
krwawey pracy.  Arcy X .F e rd y n a n d  Ulm opuścił p rzed  o- 
blężenia zaczęciem. Działa, ekwipaże, magazyny,  konie, 
zabrano.  D. 15 z Tiro lu do Bawaryi  wkroczyło 6 t. Au­
stryaków, którzy nieść mieli odsiecz swoim w Szwabii. 
Spotkał  ich pod Lartdsberg G. Dupont,  i do złożenia  
broni  przymusił.  Arcy X. Karol wysyłaiąc znaczne po­
siłki p rzez T i ro l  do Szwabskiey armii, Włoską osłabił 
20 t. żołnierza.  Massena miał zaczynać woienne c z y n ­
ności nad rzeką Adige d. u  a lbo też  naydaley i».

ffurtzburg 1$ Października. Bernadot te  naywyższy  
kommendant  armii Bawarsko Francuzkiey,  przeniósł  głó­
wną kwaterę z Munich do Weilheim; prawe iego sk rzy ­
d ło  zbliżyło się do gór blizkich Tirolu,  centrum zastę­
puje Wohlfartshausen, Paersdorff,  Hohenlinden;  s k r z y ­
dło lewe rozciągnęło  się do Muhldorff ,  gdzie się znay­
duie G. Wrede.  T e n  5 batalionów Bawarskich i cokol­
wiek iazdy w Ingo ls tad t  t rzyma, żeby miał wolną p rze­
prawę za Dunay w przygodzie.  Smutkiem nas powszech­
nym napełn i ła  wiadomość odebrana  z Berlina, że Król 
Pruski  źle p rz y io ł  złamanie obojętności  przey- 
ściem woysk zprzymierzonych przez dzierżawy iego w 
Cyrkule F rankońsk im.  Elektor  dobrze pamiętny, że oca­
lenie Bawaryi i znaczną  część losu swoiey familii winien 
iest Brandeburgskiemu domowi,  postanowił  iak nayrych- 
ley uczynić czego okoliczności g roźne  wymagaią.

Ratisbona Października. Do Nordlingen wkroczy­
ła niespodzianie liczna dywizya woysk Austryack ich z 
Szwabii przybyła;  wódz niemieszkaiąc uczynił wszelką 
gotowość do  obrony miasta od następuiących zblizka 
Francuzów; w każdey bramie dział  kilka postawiono.  
Pod  Ulm krwawych kilka bitew stoczono; z obus tron lu­
du  poległo wiele, ranionemi Francuzami nepełnione Bur­
gau, Donauwoerth,  Aszpurg, inne miasta; w Donauwo- 
e r th  pogrzebiońy ieden z  G. zabitych. Los bitwy nie 
dobrze wiadomy. Słychać, iż Napoleon z 90 t. zmie­
rza d o  Munich,  gdzie miał s tanąć dzisiay.  ńugereau 35 
t. żo łn ierza w Huningue przeprowadziwszy na prawy 
brzeg Renu,  p r z e z  las czarny na Stockach i Pfullendorf po­
śpiesza do Szwabii połud.  ażeby nieprzyjaciołom odwrót 
przec ioł  do Voralbergu.  W Amberg mieście wyższego Pa- 
latinu znaydowała  się dotąd  niewielka dywizya  woysk 
Cesarskich; d. 13 odciągnęła do Czeskich granic.

B R Y  T A N  N  I A fV.

Londyn jó  Października. IWidzieli nakoniec Angli­
cy przychodzącą do brzegów swoich l l o t tę  kupiecką, dłu­
go i t roskliwie oczekiwaną z Indyi  zachód. Zamias t  300 
spodziewanych statków, nie liczemy nad 134; inne gdzie 
są niewiadomo ieszcze. Woienne okręta przez Adm. 
Cornwall is  wysłane z pod Brestu, znalaz ły  ową f iottę, 
i do por tów odprowadziły.  D o tąd  nic nie ogłoszono o 
przypadkach doznanych w długiey żegludze,  iaką szko­
dę  nawałność lub nieprzyiacie l  uczynił.  Podobnym spo



sobem tayne są szczegóły spotkania się eslcadry R-oehe- 
fcrtskiey z okrętami, które z Indyi ■wschód, powracały. 
T o  tylko pewna, iż 'Calcutta wzięty p rzez  Kap. Lalle- 
anar.t, do portu 'FranCuzkiego trafił.

Chociaż-do wyprawy zamorskiey czynieuiy wielkie 
przygotowania, jednak podziśdzień w szystkie półki spo- 
koynie zachowują się na leżach. Sam tylko 'Niemiecki 
legion -do Dunes poszedł, ]»dżie zabrany na morze, ma 
być użyty na lądzie Euvopeyskim. Utrzymuje się pogło- 
*ka, iż Cadix celem iest wyprawy. Zganiła Ministrom 
OppoZycya, że zaniedbali wziąć F enrol, i zniszczyć z 
portem eskadry Hiszpańsko Frahcuzkie, mogąc to  wy­
konać nayłatwiey zaraz J>o ogłoszeniu woyny, co poźniey 
niepodobne było, gdy nieprzyjaciel pomyśli! o własnem 
bezpieczeństwie. L g k a i ię  Oppozycya, żeby śmy Hiszpa­
nom i Francuzom czasu nie dali. do utwierdzenia C adix , 
leżeli wyprawę odwlekać zeehfcemy. Żegluga G. Moreau 
z C ad ix  do New York trwała d . 50; z żoną i dwoygiem 
dzieci, 25 Sierpnia stanowszy wostatniem mieście, tu  do 
pewnego czasu obrał mieszkanie.

B A T A  W  S  K  A.  RP.

Haga Października. Biegał odgłos w kraili, że rząd 
nasz wkrótce ma pozwolić na wolne wprowadzanie to ­
warów Angielskich. Pensyonarz urzędownie zaprzeczył 
tey powieści; owszem kazał przedsięwziąć środki dziel­
nie ysze, ażeby zadość lig stało prawu. Zaczęły sig bu­
rze iesienne; wczora mieliśmy straszliwą w Texel, któ­
ra nam flottg skołatała. Lecz przynaymniey rozumie na­
ród, źe iest dziś bezpieczny od Angielskiego lądo­
wania. Pisano z Londynu, że Admiralicya, wyiowszy 
legion Niemiecki, woysk żadnych nie wysyła na ląd Eu- 
ropeyski te raz ; lecz po nowym r. znaczna czgść potęgi 
lądowey Jerzego '3 ma być uży tą  do wsparcia woiennych 
czynności Mocarstw zpirzymierzonych. Dziś kommen- 
deruiący w nasrzey stolicy G. Bruce tuteyszemu garni­
zonowi p tzy  para-dzie zwiastował korzyść odniesioną nad 
Austryakami pod Wertingen.

Dnia aa Października. Wodzowie Francuzcy i  Bataw- 
scy ztąd nagle posłali wiele dział do Schevening, iakby 
brzegi nasze lądowaniem od nieprzyjaciół zagrożone by­
ły . 5 kompanie gwardyi Pensyonarza ruszyły do N ie­
miec dla złączenia sig z dywizyą Dumonceau pod G. 
Marmont. Nowo-zaciężny ch Gensdarmów Szef mieszkać 
powinien w Boisleduc, iego namiestnik w Zwoll mieście, 
postrzegaiąc pilnie, ażeby nikt nie przestąpił prawa za­
kazującego wprowadzać do kraiu towary niektóre, lub 
wywozić za granicg.

F  R  A  N  C Y  A.

Paryi .*8 Października. Napoleon pisał do Prefekta 
i Msirów Paryzkieh z Auszpurga d. 10. dotiosząc, iż dzia­
ła i chorągwie na nieprzyiacielu zdobyte pod Wertingen 
w pierwszey bitwie, darować postanowił tey  stolicy, a- 
żeby wieczną pamiątkę miała korzyści nad nieprzyjacie­
lem odniesioney przez Gubernatora swego X. Murat. 
Urzędnicy ńiemieszkaiąc napisali odezwę do obywatelów, 
dar uwielbili, i przywiedli na pamięć słowa Napoleonom 
we na ratuszu podczas koronacyinych obrządków rzeczo­
ne; w bitwicb, naywiększćm niebezpieczeństwie, na mo­
rzu 1 w pustyniach Arabii, ku wam oko zwracałem Pary- 
żanie, zasługując na waszą pochwałę i oklaski.

Wczora strzelano u nas powtórnie z armat, na pamiąt­
kę zwycigztwa odniesionego pod Gunzburgem d. 9. N ey  
Francuzom hetmanił. Sam Arcy X. F erdynand  prowa­
dził w ogień Austryaków. G. Malher na czele 59 regimen­
tu  piechoty dystyngwował lig naybardziey. Półkownik 
Lacuóe syft zasłużonego stanu Konsyliarza przed frontem 
ubity poległ. Bitwa zacięta była; żołnierz walczył z żoł­
nierzem, mąż wybierał męża. Odparliśmy nakoniec nie­
przyjaciół; most wzięty, działa zdobyte; Murat Wieczo­
rem do Burgau z dywizyą nadciągnoł. Ney wychwala 
waleczność nowozacigżnych młodzieńców, którzy skoro 
byli raz w ogńiu, składając imie Conscripts, nazywać się 
zaczynaią żołnierzami. Deszcz, zimno, nagłe ciągnienie, 
rozmaite niewygody, nie zwątliły ieszcze żołnierza, któ­
ry  tak  długo obozował nad Oceanem- Austryacy stracić 
mieli 2500 ludu; 1200 iest poymanych, 6 armat. Z  na- 
szey strofty 400 ubitych i ranionych.

Takie  wiadomości dawną cenę wróciły papierom na­
szym; iuż dochodzą 60 od 100. Przed kilko d. bank 
Francuzki o trzym ał 12 mili. talarów gotowizną; czekamy 
ieszcze 5 mili. piastrów z Hiszpaóii. Pokazało się z ra ­

chunków czytanych wczóra na posiedzeniu p il l icznem  
tegoż banku, że ma w kassie summy znaczne.

Wiadomo, iż Senat z konskrypcyi r. ter. wezwał do 
chorągwi 80 t. młodzieńców; tych z rezerwą pozcsUłą 
r. 9, ro, 11, 12, i 13, liczba nowozacigżnych ma wynieść 
©gółem ludu 250 t. W stolicy ;naszey i departamentach 
okolicznych zaciąg iuż dokończony; młódź na mieysca 
wyznaczone pośpiesza; to samo stać sig miało w prowin- 
cyach odlegleyszych; tak ściśle urzędnicy wykonywają 
rozkazy rządowe. Przez gwałtowny i wielki zaciąg rol­
nictwo, rękodzieła ucierpią bardzo wiele.

Przed bitwą pod Wertingen stoczoną, Kapitan dra- 
gonii Unterofficyera M arente zrzucił z stopnia za nie- 
karność; wkrótce potem ów żołnierz życie ratował offi- 
cyerowi w rzece Lech tonącemu. Napoleon głośno u- 
wielbił ten postępek, i przyjęciem do legionu honorowe­
go nadgrodził. Podobnym sposobem z każdego regimen­
tu  dragonii żołnierz ieden został nadgrodzony. Grena­
dy erowie G. Oudinot znakomitą pochwałę odnieśli. Z a­
branych w niewolę Austryaków na Manheim i prxe.z in­
ne mieysca odprowadzają do granic Francuzkich żołnie­
rze Wurtembergscy i Badeńscy.

Senator Cacault umarł w dobrach swoich niedaleko 
Nantes, lat maiąc 62. Pamiętne iest podczas rewolucyi 
poselstwo iego w Rzymie.

Handel miasta Bordeaux iak daleko upadł podczas 
woyny ter. z Anglikami, dowodem niech będzie, iż w 
upłynionym niedawno r. ledwie 9^:0 okrętów do portu 
zawineło-

Spodziewamy się wkrótce odebrać wiadomość o za- 
gaieniu kampanii we W łoszech przez  Massenę; półki dla 
iego przeznaczone, wszystkie prawie nad rzeką Adige 
stanęły. Jeśli prawdziwa iest powieść, iż Arcy X. Karol 
znacznie osłabił woysko swoie przez posiłki wysłane do 
Tirolu i Szwabii, zmnieyszy się niebezpieczeństwo, która 
nam z tey  strony groziło naybardziey. Minister woien- 
ny Berthier pisał do Arcy Podskarbiego Lebrun w Ge­
nui dotąd bawiącego, iż Ligurj a lękać sig nie powinna, i 
zawsze do Francyi wcieloną zostanie.

T  U R C Y A.
Gonstantinopol z 8 Września. Porta z Alexandryi po­

myślną wiadomość odebrała przez Kapitana Baszę, iż w 
okolicach stolicy Cairu Ottomańskie woyska zupełne zyy- 
cięztwo odniosły nad Mammelukami. Kilku znakomitych 
Beiów poległo w bitwie, między któremi znaydować sig 
miał sławny Elfy. T o  pewna, że dziś głów 10 widzie- 
my utkwionych nad bramą pałacu Sułtańskiego; spodzie­
wają się T u rcy  odzysk*ć wkrótce i utwierdzić panowa­
nie swoie nad całym Egiptem; szczegóły zdarzenia wa­
żnego niewiadome. Oprócz woysk dawniey z morza czar­
nego przeprowadzonych okrętami do Corfou, 2 tychże  
dywizye każda od 25 t  wkrótce ciągnąć maią do brze­
gów Adryatyckiego morza przez Multany i Wołoszczy­
znę; na co Porta chętnie Zezwala. Anglicy maytków i 
żołnierzy na żołd swóy zaciągnionych w państwie Otto- 
mańskiem, z liczby poddanych Sułtanowi Chrześcian, o- 
desłali do Malty; płacą dobrze każdemu. Agent F ran­
cuzki Ruffin kilka not podał Dywanowi w krótkim czasie, w 
których zawierać się maią wielorakie proźby, proiekta, 
rady i przestrogi; na żadną odpowiedzi nie odebrał.

Belgrad 1 Października. Serwianie dotąd nie naradzi­
li się ieszcze, co maią czynić z przywilejami od Sułtana 
nadanemi; przyiąć, albo też o więcey prosić. Tymczasem 
w domu wielorakie zatrudnienia ułatwiaią. Niedawno 
poymali w bitwie Agę Nissy, Awus. Ten , iak wiadomo, 
zbliżywszy się do granic Serwii, prosił, ażeby mu po­
zwolono wniść do Belgradu z garstką żołnierza, przyrze­
kając twierdzę poddać Cbrześcianom. Zgodził się na 
wszystko Czerni; lecz gdy się dowiedział, iż Awus za­
miast garstki małey, 4 t. ma żołnierzy, wysłał przeciw 
niemu 6 t. zwyciężył, i poymał tego wodza; któremu 
poszczęściło się wkrótce wyniść z niewoli przez ucieczkę. 
Pokazało się wkrótce, iż był w porozumieniu z Kersylia- 
nami i wodzem ich Kusanzi Aly, zamyślał z nim połączo­
ny uderzyć niespodzianie na oboz Serwianów stojący 
pod Belgradem, i twierdzę uwolnić od oblężenia długiego; 
którą dziś mocniey ścisnoł zwyciężca.

Alger 6 Września. Rewolucyi naszey, zamordowa­
nia z Ministrem Deja, ostatnią po wielu innych przy­
czyną było, uwolnienie bez okupu 250 niewolników Li- 
guryi. Szemrali na tę hoyność rządową obywatele, na­
rzekała głośno milieya; szczęściem do buntu nie przyszło, 
dopóki brat rządcy  Francuzkiego znaydował sig w por­
cie naszym. ̂  ^


